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b ad an ia  p rz esąd zają  całkow icie  pochodzen ie  późniejszego b isk u p a  chełm ińskiego, 
C h ry s tia n a  z k la sz to ru  w  O liw ie o ra z  jego b lisk ie  zw iązk i z D anią. W edług  au to ra  
(s. .140) n ie  je s t  także  w ykluczone, że M szczuj I p rz y ją ł dob row oln ie  zw ierzchn ic tw o  
du ń sk ie  w  1210 r., aby  zyskać o p a rc ie  p rze c iw  a u to ry ta ty w n e j po lityce  W ładysław a 
L askonogiego. A kc ja  p o d ję ta  p rzez cyste rsów  w  O liw ie  m ia ła  też  jego zdan iem  d o ­
prow adzić  do e lim in ac ji k o n k u ren cy jn e j m is ji cy ste rsó w  z Ł ekna , p o p ie ra n e j p rzez 
M ieszka П І i jego n a s tę p c ę  W ładysław a. Z a ry so w ała  s ię  tu ta j  w spó lna  lin ia  d z ia ła l­
ności D uńczyków , P o m o rzan  i p rzec iw n ik ó w  L askonogiego  w śród k s iąż ą t p ia s to w ­
skich. Ta in te re su jąc a  k oncepcja  w ym ag ałab y  jeszcze d a lsz e j dyskusji, gdyż sam  
a u to r  s tw ierd za , że na  w iecu  w  M ąkoln ie  (1212 r.) pod ję to  p ro je k t zo rgan izow an ia  
m is ji p re m o n s tra teń sk ie j, k tó ra  oczyw iście by ła  p rzeciw na  in te reso m  C h ry s tian a  
i p o p ie ra jący ch  go D uńczyków .

N a ss. 142—454 om ów iono p ró b y  s tw o rzen ia  m isy jn eg o  p a ń s tw a  cyste rsk iego  
w  P ru sach  w  la ta ch  1ЙІ2— 12122. A u to r s tw ierd za , że n a ja zd y  p ru s k ie  z la t  1.217— 1222 
dop row adziły  do  zb liżan ia  m iędzy  C h ry s tian em  a k s iążę tam i po lsk im i i (podkreśla 
tra fn ie , że s ta rsza  h is to rio g ra fia  p o lsk a  n ie  docen iała  ro zm ia ró w  tych  n a jazdów . M u­
sia ły  one s tanow ić  p ow ażne  zagrożenie , skoro  d o p row adziły  do w spó lnej k ru c ja ty  
w ie lu  k s iąż ą t p o lsk ich  w  1223 r. (s. 153).

B ardzo  t ra fn a  w yda je  się ocena, że o n iepow odzen iu  ak c ji p rzec iw  P ru so m  za ­
decydow ała  n iezgoda  m iędzy  k s iążę ta m i po lsk im i. W ypraw a  H e n ry k a  B rodatego  na 
K rak ó w  (1226) m ogła  być je d n ą  z przyczyn , k tó ra  sk ło n iła  K o n ra d a  M azow ieckiego 
do szu k a n ia  now ych  ro zw iązań  w  p ostac i sp ro w ad zen ia  K rzyżaków , a .porozum ienie 
z W ładysław em  O donicem  zachęciło  Ś w ię tope łka  P om orsk iego  do z rzucen ia  zależ­
ności od sen io ró w  k rak o w sk ich  (s. 159).

J. P o w ie rsk i s tw ierd za  ró w n ież  słusznie , że za in te reso w an ie  się K rzyżaków  p ro ­
pozycjam i po lsk im i w y n ik a ło  n ie  ty lk o  z  ich n iep o w o d zeń  n a  W ęgrzech. W iązało  się 
oino z ogólną ek sp an s ją  n iem ie ck ą  n a  B ałty k u , z chw ilą  zm ie rzch u  po tęg i D anii, po 
uw ięzien iu  k ró la  W ald em ara  I I  (12123 r.) o ra z  .porażce po d  B ornhöved  (1227 r.).

W zakończen iu  (ss. 170— 172) au to r  podsu m o w u je  g łów ne tezy  sw ej p racy . K siąż ­
k a  zaw ie ra  rów nież  bardzo  szczegółow ą b ib liog rafię , w  k tó re j je d n a k  b ra k  n iem al 
całkow icie  pozycji sk an d y n aw sk ich , n a w e t p u b lik o w an y ch  w  in n y ch  językach . P r a ­
cę zaopatrzono  rów n ież  w  indeks.

Do d robnych  uchyb ień  na leży  p o słu g iw an ie  s ię  nazw ą: K u ro n i z am ias t K urow ie, 
o raz  M alinkow o z am ias t M alankow o  (s. 160, przyp . 292).

P rac a  J . Pow iersk iego  w nosi bardzo  w iele  now ych  u jęć , o p a rty ch  o g ru n to w n ą  
znajom ość źródeł i  o b fite j li te ra tu ry . J e ś li  n a w e t m ożna  p o dejm ow ać dy sk u sję  
z n iek tó ry m i je j tw ie rdzen iam i, to n iem n ie j należy  p rzyznać , że w y p e łn ia  ona w iele 
is tn ie jący ch  jeszcze lu k  w  naszej znajom ości s to su n k ó w  p o lsk o -p ru sk ich .

K a zim ie rz  S la sk i

K lem ens W i e  s e r ,  N ordosteuropa  u n d  der D eu tsche  O rden, Bd. Ί  (bis 15Θ1), 
Q uellen  un d  S tu d ien  zu r G esch ich te  des D eu tschen  O rdens, Bd. 17, B ad G odes­
berg  1969, ss. 290.

Do cennych  p u b lik a c ji in fo rm u jący ch  o zasobach  a rch iw a ln y ch  C en tra ln eg o  A r­
ch iw um  Z akonu  K rzyżack iego  w  W iedn iu  n a le ży  ed y cja  K lem en sa  W i e s e r  a pod 
tu lem  P ółnocno-w schodn ia  E uropa i Z a k o n  N iem ieck i,  k tó ra  je s t  po  p ro s tu  zb io rem  
reg estó w  doku m en tó w , lis tów , su p lik  i innych  m a te ria łó w . To szczególne w y d a w ­
nictw o m ożna zak w alifik o w ać  do rzęd u  w yższych pom ocy  a rch iw aln y ch  ta k  n iezb ęd ­
nych d la h is to ry k ó w  za jm u jąc y c h  się z ag ad n ien iam i Z ak o n u  K rzyżackiego.

O b e jm u je  ono m a te r ia ły  źród łow e ty lk o  z dw óch spośród  44 zespołów  a rc h iw a l­
nych (A k te n  — B eständen , A b te ilu n g en )  C en tra ln eg o  A rch iw um  Zakonju K rzyżack ie­
go w  W iedniu , to  je s t  z zespołów  p ru sk ieg o  i in flanck iego . M ate ria ł źród łow y  tych  
zespołów  pochodził z  G łów nego A rch iw um  Z ak o n u  w  M erg en th e im  i zosta ł w  1857 r. 
złożony w  W iedniu , gdzie go o p racow ano  i skom asow ano  p rzez  w łączen ie  części z n ie ­
go do w iększych  fo lia łów  (F olianten), k tó re  ob ję to śc ią  dochodziły  do 600 k a r t .  U czy­
niono to  n a  żąd an ie  ów czesnego k ie ro w n ik a  C en tra ln eg o  A rch iw u m  Z akonu  K rzy ­
żackiego w  W iedniu , d o k to ra  B edy D udika, k tó ry  poza ty m  p rz y ją ł jak o  zasadę  
łą czen ia  a k t  — podzia ł rzeczow y. W te j p o s tac i poszczególne p rzek azy  odp isów  i do­
k u m en tó w  zachow ały  s ię  do dn ia  dzisiejszego i zo sta ły  z regea tow ane  o raz  ułożone
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chronologicznie, a także  o pub likow ane  w  om aw ianym  obecnie w ydaw nictw ie  K. W ie- 
sera, gdzie p rz y ję to  k o le jn e  n u m e ry  reg estó w  od 1 do 2294,

O pracow an ie  ta k  dużych zespołów  w ym agało  u s ta len ia  określonych  zasad  sche­
m atycznych , k tó re  m ogłyby  -ujednolicić sam  re g e s t i u ła tw ić  czy te ln ikow i szybką  
o rie n ta c ję  w  ta k  -pokaźnej p u b lik ac ji. K. W iaser sp row adził g łów ny  sch em at re g estu  
do n astęp u jąc y ch  in fo rm ac ji: l .  d a ty  i m ie jsca  w y staw ien ia  d o kum en tu , 2. nazw iska 
i im ien ia  w ystaw cy , 3. n azw iska  i im ien ia  odbiorcy , 4. bardzo  sk ró to w ej w iadom ości
0 osnow ie jednostkow ego  p rzek azu  źródłow ego. W końcu  reg estu  p o d an a  je s t b ie ­
żąca sy g n a tu ra  danego źródła . P o n ad to  n a  p o czą tk u  każdego re g e s tu  w y stępu je  
b liższe ok reś len ie  sam ego p rzek azu  in fo rm u jące  czy teln ika  o tym , czy -ma do czyn ie­
n ia  z odpisem , k o ncep tem , tran ssu m p tem , czy  o ryg ina łem  lu b  k ap ią .

D la  ścisłości n a leży  też  dodać, że K . W-ieser n ie  podchodzi jedno lic ie  do w szystk ich  
przekazów , je śli chodzi o fo rm y  ich d a tac ji. Jak o  g łów ną zasad ę  p rz y ją ł p rzen o sze ­
n ie  do  re g e s tu  szczegółowej d a ty  bezpośredn io  w id n ie jące j n a  p rzek az ie  rege-stowa- 
nym  lu b  też  podaw an ie  p rzypuszczalnej d a ty  w y staw ien ia  d o k u m en tu  lu b  innego 
a k tu  d la p rzekazów  n ied a to w an y ch  bezpośredn io . Tę o s ta tn ią  reg u łę  p rzen ió sł on 
tak że  na  m a te r ia ły  źródłow e p ro w en ien c ji ru sk ie j, szw edzkiej i  du ń sk ie j, p o d a jąc  
jed y n ie  p rzypuszczalną  d a tę  roczną w  naw iasie  k w ad ra to w y m .

R egesty  opu b lik o w an e  p rzez  K. W ies ena do tyczą  m a te r ia łu  źródłow ego p ocząw ­
szy od 1243 roku , a  kończąc na  15Θ1 roku.

P od  w zględem  tre śc i s tan o w ią  p ra w d z iw ą  m ozaikę o d p o w iad ającą  je d n a k  g łów ­
n y m  k ie ru n k o m  dzia ła lnośc i po lityczno -gospodarcze j i społecznej Z akonu , a tak że  
jego p ro te k to ró w  i ad h eren tó w . P oczynając  od s p ra w  czysto w ew nętrznych , to  je s t 
podzia łu  koście lnego P ru s  i u tw o rz en ia  trzech  b isk u p stw  pruski-ch w  1243 r., p o w aż ­
n ie jsze  liczby re g estó w  do ty czą  kwesfbii em an cy p ac ji s tan ó w  p ru sk ich , a  zw łaszcza 
na ra sta jąc eg o  k o n flik tu  m iędzy  s tan am i a Z akonem  o raz  w ybuchu  p o w stan ia  Z w iąz­
k u  P rusk iego  i w ojny  z Po lską. P ro w ad zący  ożyw ioną dz ia ła lność  dyp lom atyczną  Z a ­
ko n  us iło w ał zyskać sobie  pom ocników  w  Rzeszy, ja k  rów nież  m ob ilizow ał środk i we 
w łasnych  baliw atach .

P oza tym , p rzed m io tem  w y m ian y  k o resp o n d en c ji są sp raw y  poselstw , opisy p o ­
dróży  z p u n k tu  w idzenia re z u lta tó w  p o litycznych  i g o sp o d arczo -m ilitam y ch , w iad o ­
m ości o sy tu ac ji Z akonu  K rzyżackiego w  In f lan tac h , ro k o w ań  poko jow ych  z Dandą
1 Szw ecją .

O sobny, pokaźny  zespół reg e stó w  dotyczy k o resp o n d en c ji z pa p ie stw em  i  Rzeszą 
N iem iecką, K ró les tw em  P olsk im , M oskw ą oraz poszczególnym i k ra ja m i Rzeszy. N a j­
w ięcej je d n a k  lis tów  i d o kum en tów  odnosi się  do o k resu  po 1525 ro k u , to je s t czasów 
ju ż  po sek u la ry zac ji P ru s . Z  te j p a r t i i  m a te r ia łu  na  szczególną uw agę zas łu g u ją  lis ty  
i  dokum en ty , n a św ie tla ją ce  sp raw ę  o rgan izacji w ew n ę trzn e j ba liw a tó w  n iem ieckich , 
k tó re  -W o p arc iu  o cesarstw o  i p ap ie s tw o  p o d ję ły  p ró b ę  odbudow y Z akonu . Część 
z n ich  dotyczy sto su n k u  m is trza  n iem ieck iego  do sejm u  Rzeszy, p rocesu  z by łym  
w ie lk im  m istrzem  A lb rech tem , p ró b  re k u p e ra c ji seku la ryzow anych  P ru s  pod w ładzę 
m is trza  k ra jo w eg o  n iem ieckiego oraz  — gdy zaw odzą pop rzed n ie  żąd an ia  — e k w iw a ­
le n tu  za u tr a tę  P ru s.

P rzechodząc  do szczegółów  zaznaczyć w ypada, iż  n ie  sposób w ym ien ić  w  k ró t ­
k ie j re c en z ji w szystk ich  d o kum en tów , lis tó w  czy k o ncep tów , a  n a w e t n ie k tó ry ch  od ­
p isów  lu b  kopii, k tó re  z as łu g u ją  na  to z ra c ji w y ją tk o w ej w arto śc i. D latego  też  na 
ty m  m ie jscu  zostaną  w yróżn ione  zaledw ie te  n a jb a rd z ie j rzu ca jąc e  się w  oczy. Z cza­
sów w o jn y  trz y n asto le tn ie j pochodzą lis ty  m is trz a  k ra jo w eg o  n iem ieck iego  Jo sta  
vo n  V enn ingen  do k o m tu ra  k ra jow ego  b a liw a tu  w  E lsass B. vo n  S ch ellenberga  
z 10 i 26 lipca  1454 r. w  sp raw ie  posiłkow ej w y p ra w y  do P ru s  księc ia  saskiego 
i m arg rab ieg o  b ran d en b u rsk ieg o  F ry d e ry k a  (nr 66, 67). Jeszcze b a rd z ie j w artościow e 
w y d a ją  się re la c je  tegoż m is trza  k ra jo w eg o  n iem ieck iego  in fo rm u jące  o zw ycięstw ie  
sił k rzyżack ich  po d  C ho jn icam i i na jb liż szy ch  perspektyw a-ch  Z akonu  w  P ru sach , p o ­
chodzące z 12 i 15 p a źd z ie rn ik a  1454 r. (n r 68, 69). P ew n ą  w agę p o s iad a  tak że  lis t 
k o m tu ra  e lb ląsk iego  i w ielk iego szp ita ln ik a  H en ry k a  R euss v on  P la u e n  d a jący  zarys 
postępów  zaciężnych w ojsk  k rzyżack ich  w  okolicach  K ró lew ca  w  k w ie tn iu  1455 r. 
(n r 80). Z tego sam ego czasu pochodzi też  część k w itó w  p ła tn iczy ch  d la  zaciężnych, 
k tó rz y  w zięli udz ia ł w  w alce  po s tro n ie  Z ak o n u  w  la ta ch  1454— 1466 (n r 94 i  n.).

In te re s u ją c e  w y d a ją  się być tak że  zachow ane  k o n cep ty  p ism  m is trza  k ra jow ego  
n iem ieck iego  H e rtm a n n a  von S tockheim  do k o m tu ra  z M erg en th e im  G eorga von 
H en n en b erg  z  1501 г. w  sp raw ie  sto su n k u  do p ru s k ie j gałęzi Z akonu  (nr 145— 149). 
O w staw ien n ic tw ie  cesarza  M aksym iliana  I u p ap ieża  na  rzecz Z akonu  św iadczy  jego 
In terp e lla tio ,  w  k tó ry m  do m ag a  się on zn iesien ia  d z iesięc iny  z P ru s  (n r 150, 151, 152,
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1157) i sk arg i n a  żąd an ia  po lsk ie  w  sp raw ie  ponow nego zap rzysiężen ia  t ra k ta tu  po k o ­
jow ego to ruńsk iego  w  1501 r. (n r 151) oraz  p ro śb y  o udz ielen ie  p o p a rc ia  Z akonow i 
(пт 160). T rzy  k o le jn e  d o k u m en ty  (n r 168— 170) s tan o w ią  poży teczny  z es taw  in fo rm a ­
cji o zjeździe  p o lsk o -k rzy żack im  w  P o zn an iu  z 1510 r. P ró b  fo rm alnego  obalen ia  
t r a k ta tu  to ru ń sk ieg o  z 1466 r. p rzy  w spó łudzia le  cesarza  i  jego  d yp lom acji dotyczą 
dw a b ardzo  in te re su jąc e  p rzekazy  (n r 1 &8, 189), w  ty m  szczególnie in s tru k c ja  k sięc ia  
A lb rech ta  (n r 180).

Pog lądy  p a n u jące j d y n a stii a u s tr ia ck ie j n a  sp raw ę  sek u la ry z a c ji P ru s  p rzy n o si 
o ry g in a ln y  lis t z 9 lis to p a d a  1'525 r. (nr. 290), a  o począ tk ach  w a lk  dyp lom atycznych
0 p o w ró t P ru s  p o d  w ładzę  Z akonu  lis t z 2 s tyczn ia  1526 r. (n r ЗІ4). O byczajow ą 
s tro n ę  życia w  P ru sa c h  re p re z en tu je  an on im ow a re la c ja  o w ese lu  byłego w ielk iego 
m is trza , k s ięc ia  A lb re ch ta  b ra n d en b u rsk ieg o  z około 1526 r. (n r 420). R eo rgan izac ji 
w ew n ę trzn e j Z ak o n u  K rzyżackiego, a ściśle j p rz e ję c ia  a d m in is tra to rs tw a  u rzęd u  
w ielk iego m is trz a  p rzez m is trz a  k ra jo w eg o  n iem ieck iego  do tyczą  dw ie z załączonych 
re la c ji (n r 531, 532). W reszcie  p o k aźn a  liczba  d okum en tów  p rzy n o s i w iadom ości o I n ­
fla n ta c h  i p o trzeb ie  udzie len ia  im  pom ocy.

P o w ażn a  część tego  m a te r ia łu  źródłow ego czeka  na  w y k o rz y stan ie  i opracow an ie . 
O dnosi się to  szczególnie do zachow anych  d o kum en tów  i lis tó w  z la t  1525— 1561, 
gdyż w cześn iejsze  p rzek azy  p ię tn asto w ieczn e  zosta ły  ju ż  w y k o rzy stan e  p rzez  M arian a  
B i s k u p a .  Is tn ie ją c e  zasoby  ro k u ją  n ad z ie ję  n a  poszerzen ie  naszej w iedzy, zw łasz­
cza w  k ie ru n k u  zm ian zachodzących w ew n ą trz  tych  b a liw a tó w  n iem ieck ich  Z akonu  
K rzyżackiego, k tó re  o p a rły  się sek u la ry zac ji.

Ju ż  sam  fa k t  u k aza n ia  się  te j specy ficzne j p u b lik a c ji n a leży  uznać za w y d a ­
rzen ie  k o rzy s tn e  i p oży teczne  z p u n k tu  w idzen ia  p o trz e b  badaw czych  h is to ry k ó w  
za jm u jący c h  isię p ro b le m a ty k ą  Zajkonu K rzyżackiego. T oteż  p ró b a  oceny  edycji 
K . W iese ra  m oże jed y n ie  uw zględn ić  w  p ew n y m  s topn iu  n ie k tó re  z n a jis to tn ie jszy ch  
je j m a n k am en tó w , a tak że  po zy ty w ó w  i m oże na  kon iec  po staw ić  k ilk a  postu la tów .

W ydaw nic tw o  K. W iesera , ta k  bezsp rzeczn ie  uży teczne , n ie  je s t  p ie rw szą  tego 
ro d za ju  edycją. O zaw arto śc i C en tra ln eg o  A rch iw u m  Z ak o n u  K rzyżackiego z p u n k tu  
w idzen ia  zachow anych  d okum en tów  in fo rm o w ała  ju ż  w cześn iejsza  p u b lik a c ja  E .G . 
v. F e t t e n e g g 1, p o n ad to  p ra c ę  K. W iesera  pop rzedziło  też  w ydaw nictw o  E. J o a ­
c h i m a  opu b lik o w an e  p rzez  W. H u b a t s c h a ,  z aw ie ra ją c e  re g e s ty  d okum en tów
1 lis tó w  ze S ta a tlich e s  A rc h iv la g er  w  G e ty n d z e 2. R egesta  Jo ach im a  od  la t  w y k o rzy ­
s ty w an e  ta k  w  n a u ce  p o lsk ie j ja k  i n iem ieck ie j u ro b iły  w  p e w n y m  sensie  g u s ty  ko ­
rzy s ta jący ch  i bez  w ą tp ien ia  w p ły w a ją  n a  s to sunek  cz y te ln ik a  do da lszych  tego ro ­
dza ju  pu b lik ac ji, n a rz u c a ją c  n ie jak o  bezw iedn ie  chęć dokonan ia  p o ró w n ań . Rzecz 
ja sn a , iż p u b lik a c ja  re g e stó w  n ie  m oże zas tępow ać  k o d ek só w  dyp lom atycznych , a le  
p o w in n a  je d n a k  m ieć  w a lo r nieco w szechstronn iejszego  in fo rm a to ra , niż m a  to  m ie j­
sce w  p u b lik a c ji K . W iesera . W ydaw ca te n  b ow iem  b ardzo  p ow ażn ie  og ran iczy ł in ­
fo rm ac je  o tre śc i regestow anego  p rzekazu .

P o d s taw o w y  je d n a k  z a rzu t p o d  ad re se m  K . W iesera  n ie  dotyczy  lap id a rn o śc i 
w  stre szczan iu  dokum en tów , a le  p o m in ięc ia , z w y ją tk ie m  w y staw cy  i odbiorcy , 
w szelk ich  nazw isk  osób czy to  bezpośredn io  dz ia ła jących , czy też  uczestn iczących  
w  ak c jach  p raw n y ch . N ieuw zg lędn ien ie  ty ch  nazw isk  odsuw a bow iem  na  czas n ie ­
o k reś lony  p ra k ty c z n e  m ożliw ości d o ta rc ia  do  w iadom ości o n ich .

D alszym  m a n k a m en te m  je s t  b ra k  szczegółow ego w y ró żn ien ia  ro d z a ju  ź ród ła . S y ­
gnalizow an iem  bow iem  ty lko , iż je s t  to  p ism o  o ry g in a ln e  bez p o d aw an ia , czy  m am y 
do czy n ien ia  z lis tem , czy też  z do k u m en tem  itp ., n ie  m oże zadow olić  badaczy, n ie 
pozw ala  bow iem  n a  b liższą o rien ta c ję  w  zak res ie  w ażności is tn ie jąceg o  przekazu . 
M ożna t u  w ziąć  pod -uwagę je d en  z  dz iesią tków  p rzy k ła d ó w , ja k ie  w y s tę p u ją  w  tej 
p racy . Otóż z Tegestu rar 5i58 da tow anego  n a  lii k w ie tn ia  1528 r. d o w iad u jem y  się 
o o ry g in a ln y m  p iśm ie  k o m tu ra  (G eorga v . K n erin g en ) z V irn sb e rg u  do a d m in is tra ­
to ra  (W alth e ra  v. K rontoerg) w  sp raw ie  In f la n t. D om yślam y się, że chodzi tu  o list. 
Poza ty m  je d n a k  czy teln ik  n ie  m a  żadnych  d a n y ch  o sp raw ie , k tó re j on  fak ty czn ie  
dotyczy. Z d a rza ją  się p rzy k ład y  jeszcze b a rd z ie j d ras ty czn e , gdzie K. W ieser dw om a 
lu b  trzem a  słow am i sk w ito w ał fa k t  is tn ie n ia  k ilk u  d okum en tów . B ra k  też  w z m ia ­
nek  o sposob ie  u w ie rzy te ln ien ia  i innych  cechach  źród ła . Do pozy tyw ów  z  całą p e ­

1 E. G. v . P e t t e n e g g ,  Die U rk u n d e n  des D eu tsch en -O rd e n s-Z en tra la rch ive s  
z u  W ien , Bd. 1, P rag a -L eip z ig  1887.

2 R egesta  h is to rico -d ip lo m a tica  O rd in is  S . M ariae T h e u to n ico ru m  1198— 1525, 
b e a rb e ite t v. E. J o a c h i m ,  h e rau sg , v. W. H u b a t s c h ,  Bd. 1— 2, G öttingen  
1948—1965.
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w nością n a le ży  p rz y taczan ie  w  n aw ias ie  k w a d ra to w y m  nazw iska  d im ien ia  w y staw ­
cy, choć i tu  -dość często b ra k  konsekw encji.

Do dobrych  tra d y c ji w y d aw n ic tw  źródłow ych n a le ży  tak że  p o d aw an ie  e w e n tu a l­
nego m ie jsca  opub lik o w an ia  d o kum en tu . N ieste ty , K. W ieser 'po :paru w stępnych  
p róbach  i tę  reg u łę  po rzu ca , m im o iż częściowo is tn ia ły  m ożliw ości je j  rea lizac ji.

N ie w d a jąc  się zby tn io  w  b a rd z ie j d og łębne  oceny, m ożna z p e łn ą  o d pow iedzia l­
nością s tw ierdzić , iż edycja  K. W iesera  n ie je s t p rzy k ład o w ą  pozy cją  w  sw ojej s p e ­
cjalności. N ie w y trzy m u je  z resz tą  żadnego p o ró w n an ia  z w zm iankow aną  w yżej p u ­
b lik ac ją  E. Joach im a. T ym  n iem nie j zapew ne spełn i sw o ją  ro lę , jak o  in fo rm a to r  
o zasobach arch iw aln y ch , u m ożliw ia jąc  badaczom  ła tw ie jsze  d o ta rc ie  do  ź ró d ła 5.

M a k sym ilia n  G rzegorz

C arl A ugust L ü c k e r a t h ,  P aul v o n  R u sd o rf, H o ch m eis te r  des D eu tsch en  O r­
dens 1422— 1441. Q uellen  und  S tu d ien  zu r G esch ich te  des D eu tschen  O rdens, 
Bd. 15, B ad G odesberg  1969, ss. 248.

O bszerna ro zp raw a  C arla  A u gusta  L ü c k e r a t h a  je s t  jeszcze je d n ą  m onogra­
fią  pośw ięconą na jw yższem u d osto jn ikow i Z akonu  K rzyżackiego w  P ru sa ch , ty m  
razem  w ie lk iem u  m istrzow i P aw io w i R usdorfow i. C hoć celem  w yw odów  a u to ra  
m iała  być sam a osoba w ie lk iego  m is trz a , to  je d n a k  ogrom na, a  jednocześn ie  n iesły ­
chan ie  og ran iczona w  d a n e  ściśle indyw idualne , b a za  źród łow a n a rz u c iła  au to row i 
typow y sch em at m onografii p o li ty c z n e j1 d la  ok resu  1422—4441.

D zieło C. A. L ü c k e ra th a  sk ład a  s ię  z przedm ow y, w stęp u , cz te rn as tu  rozdziałów , 
zakończenia, d o d a tk u  zaw iera jącego  itin e ra r iu m  w ielk iego m is trza  P aw ia  R usdorfa , 
9pisu źródeł i l i te ra tu ry , indeksu  osób i m ie jscow ośc i, a p o p rzedza  je  sp is  tre śc i 
i zestaw ien ie  skró tów .

Fodstaw ę  źród łow ą do  op raco w an ia  pod ję tego  lem a tu  s tan o w iły  zasoby  a rc h i­
w alne  S ta a tlich es  A rch iv la g er  w  G etyndze, w  tym  szczególnie dzia ły  zw ane O rdens­
b r ie fa rch iv , O rdensfo lian ten , d o k u m en ty  p e rg am in o w e  i p ap ierow e, k s ięg i p rzy w ile ­
jó w  oraz ich szesnastow iecznych  odpisów . W ykorzystano  też część p o siad an y ch  fo to ­
kop ii ze zb io rów  A rch iw um  P aństw ow ego  w  G dańsku . W C e n tra ln y m  A rch iw um  
Z akonu  K rzyżackiego w  W iedniu  a u to r  d o ta r ł do zespołu  d o k u m en tó w  z la t  1420— 
1440. P o n ad to  zeb ra ł cały  d ru k o w an y  m a te ria ł źródłow y.

Pokaźny , n a w et bardzo  bogaty  zes taw  l i te ra tu ry  p rzed m io tu  s tw orzy ł e ru d y cy jn ą  
p o d staw ę  p ro b lem aty k i.

P rac a  C. A. L ü c k e ra th a  je st, ja k  w spom niano , m onografią  p o lityczną, dotyczącą 
schyłkow ego ok resu  Z akonu  K rzyżackiego w  P ru sach , a le  n iew ątp liw ie  decydującego 
o dalszej d rodze rozw ojow ej tego sw oistego o rgan izm u  pań stw o w eg o  w  dz ie jach  p o ­
litycznych  E uropy. O calałe, acz dogoryw ające  po  'klęsce g ru n w a ld zk ie j zakonne 
p ań stw o  m isy jne, pozbaw ione od daw n a  sw ych życiow ych celów, szukało  rozpacz li­
w ie ra tu n k u , p o d e jm u jąc  w a lk ę  z em ancyipującym i s ię  s tan am i, fro n d ą  is tn ie jącą  
w e w n ą trz  k a s ty  ‘d o s to jn ików  rządzących , oraz  n áp o rem  zw ycięskiego p a ń s tw a  p o l­
skiego, dążącego do re w in d y k a c ji u traco n y ch  n iegdyś za sp raw ą  Z akonu  ziem. 
W  tych  n a d e r  skom plikow anych  w a ru n k a ch  sy tu ac ja  w ie lk ich  m is trzó w  by ła  n ie ­
zw yk le  tru d n a  i  żaden  z n ich , począw szy od H en ry k a  von  P lan en , n ie  p o tra f i ł  je j 
sp rostać . W szelkie te  a sp ek ty  dz ie jów  Z akonu , począw szy od 1410 r. zo sta ły  p rz e d s ta ­
w ione przez  C. A. L ü ck e ra th a .

W e w stępde sp recyzow ał o n  cele  p racy , om ów ił s ta n  b ad ań  oraz  d okonał c h a ra k ­
te ry s ty k i źródeł. R ozdział d ru g i zosta ł pośw ięcony  k a rie rze  u rzędn icze j P aw ła  R u s­
do rfa  w  k rzy żack ie j d ra b in ie  h ie ra rch iczn e j. Je d y n ie  w  m in im aln y m  s to p n iu  au to r 
sp róbow ał za jąć  s ię  pochodzen iem  społecznym  w ielk iego m is trza , u s ta la ją c , iż rod z in a  
R usdo rfów  zam ieszk iw ała  od po łow y  X II  w ieku  w  N ad ren ii w  obecnych m ie jsco ­
w ościach  R oisdorf, H em m erich  i A lfte r na  pó łnocny zachód od B onn. B yła  to rodzina 
m in is te ria łów , a w ięc za jm u jąca  stanow isko  p o śred n ie  m iędzy w a rs tw ą  podległych 
chłopów  a szlach tą . P o tw ie rd za  to jeszcze raz  w  sposób dob itny  sk lad  socja lny  tak

3 Zob. M. B i s k u p ,  re cen z ja  o m aw ian ej p ra cy  K. W i e s  e r  a, Z ap isk i H is to ­
ryczne, t. 36, Ί971, z. 2, ss. 15C— 158.

1 Zob. C. C o n r a d ,  re cen z ja  p racy  C. A. L ü c k e r a t h a ,  P reu ssen lan d , Bd. 8, 
1970, N r 2, s. 29.


